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o nowe, kadrY6aoar=-ł EI;BsDn. 
inteligencji ~ . ~ U. 1.:.' arSl 
Mało który kraj poriiósł tak wie~kie 

straty Ju,d'zlkie · jak Polska. A już szcze
gólnie· dotkl,iw.e są s·katy Ip'Oitl·ies<ione 
przez inteligencję po,lską. DZIIś, gdy s-ta
Jemy Iprze.dJ gig?JntycL/nym zada'nilem od-

Uroczyste powiłaniebohałera narodowe~o 
SłanówZjednoczonych w Stolicy Polski 

budowy: kraju z ,ruin [lQIW,oj ennych, gdy WARSlA WA, tpolpress). - Na zaprosze- litycznych, organizacji społecznych, związków 
st~. j-e p'nze-d n-ami za:dani'e zccgoSipoda,ro- nie .prezydenta KRN, ob. Bolesława Bieruta zawodowych i prasy. 
w(lini'a oldzj'1skaln}nch, z,j'e'm za-cho:dnkh, za- przybył do Warszawy bohater , Ameryki, na- O godz. 13.30 prezydent wraz z wiceprezy
galdn,i,enj,e wychowa,nia -nowych -kadr ,i'n- 'czelny dowódca sprzymierzonych sił ekspedy- dentem KRN, premierem Osóbką Morawskim, 
teHge-ncji .po!ls.ki-ej wyr3!sta .prze.d ttla-mi cyjnycb w Zachodniej Europie, gen. Dwlght wicepremierami i ministrami, wprowadził gen. 
z całą 'os t'rośd ą. Eisenhower, który od r. 1945 po kapitulacji Eisenhowera do Sali PompeJańskie}, gdzie roz-

Nasz ,rząd 'Od .p~e'l~·,s,zej chwHi diOCe- Niemiec objął z ramienia Sto Zjednoczonych poczęła się uroczystość dekoracji dostojnego 
ntał i dooenu'a Zlna>czenie .j wa>gę tej sipra- władzę nad amerykańską streią okupacyjną. Gościa najwyższym odznaczeniem polskim -
wy dla pa,ńs1wia, Nie balcząc na olhrzy- Przylot nastąpił o godz, 11 przed pol. Krzyżem Grunwaldu I klasy. 

ży Z'l1aiCz:ne ślwdki na odbudowę s-Z'k-Gil,ni- a O~,"IS~U , gościa następującym przemówieniem: 

i uznania dla bohaterstwa rycerzy, którzy wal
czyli z najeźdźcą germańskim, Order Gmnwal
du I klaśy, który Prezydium Kraiowe! Rady 
Narodowej postanowiło wręczyć Panu w imie
niu całego Narodu Polskiego. 

Niech żYle Wielki Naród St. Zjednoczonych. 
Jego prezydent Truman i Jego bohater naro
dowy; gen. Eisenhower. 

Prlemów~enie 
G~nerałi Efisenhowera 

mile trudn,ości gos,podccrcz:e :rząd nasz łO- N I lo - lA l Obywatel prezydent powitał dostojnego 

otwa z-a'rówil1ó pow,smeohnego, średniego Na lotnisku oczekiwali dostojnego gościa D _.. 
I L' :t-. h kł . r:rzemOWGenae Nals'tępn:i,e prelz. Bi,erut przelpa,sał wstę· 

jaJk i wy;żs'reg,o. I,C2'Jua wyższyc ZaJ a- członkowie Rządu: minister Spraw Za~ranicz- gą ł~rzyżn Grunwaldu. 'gen. Ei'selllh.owera, 
dów ipow:ięlksizyła s,ię tO cały s:z;ewg no- Dych W. Rzymowski, minister Informacji i Pro- Prezydenł'CB Bieruta przy dlug'o'tr,wał1e'i 'QIV'ł'a:oji ~g'roffiladz'olllych 
wOUltwO'rzoitlylCh ip}<łiców.elk, · taJkich jaJk pagandy, St. Matuszewski, wiceminister Mo- goiŚci. · 
Uniwersytet Łódiziki, Uniwersy.tet we dzclewski, szef Protokółu Dyplomatycznego, K. "Panie Generale! Jestem niezmiernie rad, Po dekoracji prz,e'lllów.ił ge'n. Ei'se!llhorwer 

. p l h k K t . k że mogę powitać Pana-Bohatera Narodowego w na.st'ępują'cvoh słowa,ch: 
W !wdaJwnu, ,o Mec ,pi 'a a- OWI]'O a i ·Radziwiłł, przedstawiciele KRN, . generalicja .,Pa;nj·,e "\re,z"dencie. J'8stem szC'zęśliwy, . h ' St. Zjednoczonych, na naszej ziemi polskiej i .c , , 
szereg 11iI1n,y.c . polska z zastępcą naczelnego dowódcy do że będąc po l"a:Z pie'rw,s;zy na 2/i,emi Poi-

w Stolicy naszego kraiu. l Wlpr-owadz,e'n.i'e ~a,sady bezpł.a-tności spraw Po\. Wychowaczych, gen. dyw. inż. M. skie-j, mam zc>!szczyt xeprez'eint'ować l"iaCze· 
nau-c.zan-i'a OITaz wpwwadzen,ie wstępn-e- Spychalski, przedstawiciele J{orpusll dyplom a- Miło mi iest oznajmić panu, żt: cały naród ne dowództwo s!przymierlZ'OIl1yoh sił zbroj-

. polski żywi względem ,Pana i względem pań- nyoh na Z'a'chodZi,e, 
go ,roku studiów dla młodzieży, która ' w tycznego z ambasadorem'Bliss-Lane, Rady Na- Zwycięstwo, któr,e · o ,s:ia9'n""iilŚ.."l1y o,zna. 

I ' skiej wielkiei Ojczyzny, uczucie najgiębszego .~ "< 
z.w,i'ą'zku z ,okUlpac}ą, posi'ada pewne. ,u- rodowe m. st. Warszawy, reprezentacja Za- cza orzeikirelŚlenhe ~az ll1,a :zawsze niebez-

uznania i serdecznej sympatii. Jesteśmy pet- -. l-. l k 1_ 6 " ki, w wyks,ztałoelłiHl i -cały sze·reg in- rządu Miejskiego, delegacie, organizacje spo- pis'cz,eństw1a ,.ilt 6 'fOW'S iego, ""t re gr'OZ110 
I ł ni .I}o"'zh"u l szczore.! wdzięcznos'ci d.la Pana, s·,,"!· .... t" A rz"'czą l'u''''''''j' "'o·~~o~-~v.ch d,~ I"e nvch- zarz'ldzelJ, mają-eJ"ch Jla -ce u u a- leczne, dzienl1ikarze i in. ..., 'T ... , " n ' .~. -- UJ". ',..' W _'''0_,'__ v • 

- d' . Generale, osobiście i dla Armii Amcrykańskiej, a.liz,alcji poko,j u b-ędzie stworzyć takie ' wa-
,t.wi'eni,e il11łQld'~i,eży p-r,owa-dz.enia stu lOW, Wysia.;laiącego z sa~oJ_otu ,gen, Eisenhowe- x,Ulnlki, alby hHlal'ow·ska bell'Ha n'i'gd~' j'u.ż . d d . k dowodzonej tak wspaniale przez Pana w cza- , 
są świadectwem dąiema rzą' lU 10 Ja- ra powitano hymnem amerykańskim i polskitlI, \!Y'ięce-j' nie polclni,olsla gł>owy. 

J h ~- d sie tej wieHdej, tragicznej wojny, która poclą-
naijszybSizego wyslZ'kO',enia uow)1\ct\a, 1" odegrańym przez ol'kiestrę reprezentacyjną J,e,s'!em plt;-ł.ell1 uz'nalni'a dla tych polski,ch 

. gnęla .za sobą tyie ofiar; ale która zakończyła, l. 6 1 l d d nau·czJoieli , lekarzy, inżylnierów 1 pra'\v- W.P., akompal~ia honorowa WP oddala ho- Ż-o'i~lte,rzy, ~t rzy Wf1:- rZy i po moilm Q. 

'k' • '''d się szczęśliwie 'pełnym zwycięstwem i wolni)- wództwem na Za'c!J'o-dzie. Te'ra'Z, ki'edy woj .. 
nI ow, ag'I'Onomoy.r lu • nQry wojskowe. 

, SCHI Narodów Sprźymierzonych w walce z na si-ę sk<ończy,ł'a, pOi:łtarralm si'ę uczynić 
Ale dla klasy ,whotnkzej, dla chłop- W imieniu Rady Narodowej m. st. Warsza- barbarzyńskim hitleryzmem. "".s.zyst;ko co jest w mojej mo'cy. aby ula· 

s~w.a, dla obozu demokracJi n-i,e joest rz,e- wy gośCiowi wręczono wiązankę bia~o-czerwo- t·.,VlLć P 011 aJk óttn , prZiebywa1jącym na Za,cho-
h •. Wiemy i tlie zapomnimy Q tym nigdy, że cizie, j'ak najs'zybszy powrót cło Oj,czymy. 

czą obojętną s.priliwa z jak,kh warstw nyc roz. wolność tę zawdzięczamy przewi~!!1lącel myśli Dumny j,e:s't'em, 'Że przypadł mi z asz'czy t 
sp·ołecznych ta n-ow·a j'n,tehgerncja r-ekr-u- Gen. Eisenbower odebrał raport od dowód- Wielkiego Męża i Wodza, .b. Prezydenta St. o'brzymarn.iia t>alk wy,s,oik'iego odzn,a,ozeilldJa 
tować s'ię będzie. cy kompanii honorowej, następnie przeszedł Ziednoczonych, Roosevelta że zawdzięczamy- p'ols~e9? i zalPe,w,ni~ PalTha, Panie . . Prle'zy· 

. d f t .- h' • • . " • '. . . delncl.e" z·e odz-nacz,eillll·e t'o, będą n-o~l'ł prze'z 
Nie oipublliko'wano jeszcze pełn,j,ch da- prze _ ron e~ kompanI! ono~oweJ,?o czym 1:1 row'nlez Panskiemu talentOWI l bohąterstwu. 6al!\e mO'je życie". 

l1ych któr,e zobrazowałyby s.kład studen-, w towarzystvlle gen. SpychalskIego odJechał 110 Ze zawdzięczamy ją niezwykłei ofiarności i po- ,Po ulTo,clzy,st'orś'ci od:z;rr.a,czeillia; Prezyde-nt 
tów wyższych uC?Jeln:tiWPoIsoe'poidwzg:lę "hotelu "Polonia". święceniu żołnierzy, walczących pod Pana kie-Bi,elrwt, wi'oepr,e-zydeillJci KRN, Rząd i gelIle
dem pochodz,eni,a społecznego. Ale ni!e Zebrana licznie przed hotelem publiczność, rownictwem na zachodnim terenie wojny. Pod ralioj.a, pr.zle'P'rowadzili dOls,t-oljne~o gościa 
b d . d ] d . t .. d zgotowała mu r' Pal'skl'Jn fJ:cl,cze!nym Do"vo'dztwe'~ walczyli na p:-zei dz:ieicl:z'in:ic'c Belwe,ceru, gdzi.e z.grio-
ę zlemy a ecy o rzeczj'1\h7IJ'S ,OSC1, g,!y . 1W ącą owaClę. "'_." '" :nadzHy ,się Hczne d::!lega'cje o'rgallllzarcj'i p'o. 

powi'emy, że w pochodzeniU s-połecZ'l1j'1m 'Wkrótce po przY:JYciu do Warszawy, gen, Zachodzie ramię w ramię z żołnierzami ante- 'HtycZ!ll:y1ch i >społecznyoh <>Iia:z z'W'ią:z'ków 
studentów, 'ktÓiZy wstępu,ią w tym r<o'ku Eisenhower zwiedził Stare Miasto. a następnie r:vkań:okimi i l1as(polscy żołnierze. ·rrt!,od~'i'eż'owych. 
na wyższ,e ucz·elnie zaszły sto'sunkowo udał się do Muzeum Narodowego na wystawę Przeżyliśmy wspnniate powtórzenie wielkie- G!e!ll.eralbowi wręczOlIle> kw:i,aty, po czym 

, b t ' . ' War k ." ' w'';'v&o' me miJ1!mlą,cych wilw3!tów i okrzy· mez y zna'cz'ne zmIany w porown,amu" szawa os arza • go aktu historii sprzed 170 lat, kiedy po raz .". l!;6w licznie zgromadzonej publiczll1o'ści, 
z okresem przedwrześmil()lwym, gdy w W Bel~łtI!l1I"e"zft pierwszy w 'walce ó wolność St. Zjednoczo- P,re:zydien:llt i geill, Ers.e!llhower w~az z CZłOIll, 
Polsce panowała sanacj-a i kiledy to ła- . (. iii:U . ł ~~ nycl" zawarte zustało braterstwo broni Ame- kam! Rzą'du i geiller a,Hcją. prz.eszli przed 
twjej było wielbłądowi- prze-dostacsię.przez Około godz. 13, gen. Eiseuhower przybył rykan i Polaków, reprezentowanych wówczas fr'ontem 'P'ocztów slz Nmdail'OIWYch, 
ucho -j,glilelne, 11Ii,ż syn-owi r~otnd'ka lub do Belwederu. Gdy auto · gener:.ia podjechało przez naszych bohatólrów narodowych: Pula- w.z,rUls,ziOlny orw-.aIC'j,ami g·eill. E'i,s,elllhower 

ku rado'!J,ci zgll",o·mad:z'oill-y'ch ha'TlCle,rzy, T'O,-Z
chłopa na Unilwe-rsytet lub ,olirtechnikę. przed pałac, orkiestra wojskowa odegrał:. skiego i Kośziuszkę, którzy krwią własną utrwa dawał sw.oie al\l!togr a !y. 

Ani kla'sa 'Tolb-o~n'iócza, <ł'l1i ' chłopi, a,ni hymn amerykański, a kompania honorowa spre Im więzy przyjaźni sojuszu naszych narodów NilJstępnie p'r,ez. Bierut z'apro'sił goiŚeia 
inteIi:2:e.ncJ·a ,pracu'J'ąica ni,e m02:a. sie. po- zentowała broń. ' oraz ich wierność dla ideał'ów demokracii. I do saiJ.OIll:ÓW recepcyilllyoh, n,a skil"'omne 

~ ~ pm1dęcLe. 
g-odZ!ić z tym, aby na wo/żs-zych u-czel- Prz~bY'Wającego generała powitali przed- 'ddś szczel'ym pragnieniem Narodu Polskiego 

'V'lI1"az zg'e·n. Ehsremho<wer,em byli na przy· 
niach. na które nasz lud łoży tyle śmd- stawiciele kancelatii cywilnej Prezydenta I(RN jest, aby ten soiusz, który żołnierze St. Zje- jęciu czło,nkowie Jego świty: g€lll. WIB.-1ter 
ków, ode,imują<: s,obie często od ust, w osobach dyrektora Biura PrezYą,ialnego, dr dnoczonych i żołnierze Polacy, zaw'arlt wspól- Booa,l Smit,h, a-mba'sa.dor Rabe.r,t Murphy, 
brło nada'l mie-j'sce l1ióemaI tylko dla: Jana \Vasilewskiego, naczelnika Wydziału Pra- nie przelaną l-:rwią w walce z faszyzmem i p-hk. Ern,e'st Le'c i po'r. R'i'cha:i:'d Sutle~·. -.A oLo
dZ1eci kół zamo,i-nych, dzi'eoi były,ch ob- wnego, dr Bolesława Wasilewskiego oraz baroarzyristwcm ' ~a pQlach bitew _ utrwalał c'z,eniu ,czło,?k6w' Amba,sa:dy AmerykańSlkiej 

, w War,sz,aWłe z ambaiS·a-darem p. Arthwrem 
sZ<ł'fintków i kapi-taHstów: RobOitnilCy i czło.nków kancelarii, po czym minisler Rzy- się i umacniał, J1by stał on się iedną z pod- BHs,s.J;arn.e 
ćhło.pl ma'Ją pra,wo domagać się, aby mowski i wicemin. M.odzelewski wllrowadzHi' staw długotrwałego po~oiowego życia WSZyst-' O 9'?'~~' 16.·'6<i gen. E'us,e:nhOlWer, . ~a'llI~ 
jeszcze w tym roiku .malk:symaI11i,e możH- gościa do prywatnych apartamentów Prezyden kich demokratycznycb narodów świata. .U'll.O!ClZysoile pr'~e:z P.rezyden-ta Bl'ell"ula l 

\"a I,'c' zba d,ziec'l l'o'botnl'C7ych l' ch~op ta, gdzie gen. Eisenh::wer odbvł serdecz,n<> roz- W-t" P .1' . • k d t' I członk6w Rządu odij,echał nla lo!truslkio. Pr,zy 
.,. " c ~ I .' ~. \ ' ,. _.. I aJąc •. al1a serUeczmej la ~ ?s ?!ne:o; ,odI'o,ci"e gelllelrJElła" obe.clllii byli: Min, Spll'alV'l 

skich uzyska-ła możność u>częszGza'nia mowę z prez. Bierutem. naszego goscla, Generale, pragnęhbysmy moc Z3!g·r;alll. W. Rzymo'W'ski, wilceąnill1 . . Z. Mo 
na wyższe uczelnie. '- W międzyczasie W salach dolnych Belwe- traktowaĆ ' Paną, jako jednego z naszych) rów- dze'1ewslki, dyll". deip, poHt. Jó'z,e,f 01szlewskd, 

Ale jeśli ten 'Postulat ma być z.rea- daru zgromadzili się z3prQSzen! goście. Nil uież hohaterów, którym Polska zawdzięcza·nla.ozell~ilk T, ~'e~r~OIVV's~i, dyr. p-rot, dypl. 
l , 1"" t . R d lo' P~ - • b P .K-rzYlSlZltof RaidZ1W1łi, Wl!cedyr. pro!:. dypl. lZowa'ny. na ezy SIę Zal]ąc s worz,emem uroczystość przybyli przedstaw';:iele zą u, swe Wyzwo.",me. .OSlmy WIęC, a y an ze- <.Adam Gu.bry!Il;owj,cz oralZ sekretan pr>Qito. 
odpowi.edni·ch waru:nków mat-eriailnych generalicji, korpusu dyplomatycznego, partii po chciał przyJąć od,nas, najwyższą odznakę czci' kółu Bil". Zi;elińlski. • 
d I a m ł ndz,ie ż y ~ob ntn i c z ej i c h ł.ops.k te j , I1Ill1nmłUrlllUIIUłlll!lllłfłlllllllllllllUlllllllnlllllllllllltlllllll!lłllll mUU!1I111!1I11l1l1UIIIIIIIUIlIIUllumUłUllłlłllillllllUillIlJłllllłłlllllllłllUliU!iIItIUIlIlIlłJlII!lllllIlnllll1II1II1I1IłIIIIUlłl~Ulltll1ll!1ll11~łllnnunnTlUłłIIlIlIlIUłll11ll1l1łU1ł1I1II11I1IIII:lllIfIUIlIlIU~"llnIIUllllłllllilllllllllllIHlltllA 

aby jej wyższe studia umożliwić, 'Muszą 30 meuró:v kwadra towych znaj~u:j,e po-! m~ol~zież r.ob?t11'ioza i chł.o,ps,ka . za'jęła. 'w~ ~~o.noru każdego salHloól",ządu, każdego 
być s,tw·o·rzone bu.rsy, internat y dla' tej mi e s.z cze-m e 40 dzie\'\· cząt. Za,mla,st po- 'lTII,e}SCe w wyz'szych uc:z;elntach, me w ,o]- OiCiid:l!lału Zw. Za.wo-do,wego, RaJdy Za
i,lłod'zieży, stworz'on,e st;-pendia, trzebnych cło nauki kilku-dzies,ięciu sal no n<łim ogran,f.czać s'ię dlo słów. Wydaj'e . ' kłi(l)dof\vej, o.rgalniza,cj-i pilirtyjl1ej stw,orze-

Dotąd nie wS'zystkie "vładze docenia- Peda,gogiu'lTI p o,s ia,da ich tylko 13. W li- się rzec:zą ko'n.i'ecm'ą, aiby zaró'Wilto ,palr-nie 'st:wp~tn:ddów dla stu.deni1:'ow -,- synów 
ią t~ ta'k ważną s,prawę. Jest \V Ł·odzi ście do Reda'kcji stu.dend Pedagogium tile wbofnkze, j-aik i Z'\-\tli-ą,z\ki Z'awo!dolWe, rohotnkzych i chłoIPSlk!kh. I w tej sp,ra
PaństwQJw,e Pedagogi'u'ITI, do któr,ego Ipis'zą: ,jesteśmy w wiekszości rilłó-dzie- SaJn1'OIPOInQlC Chłopska i i,nne OIrg,anizacj-e ,wi!e ,o:lIgil]nizacj'e PI:R, człClillkowi,e na
uczęszcza 650 uczniów. Bardzo ,powa'ż- , żą chłop~ko-mbotniczą, \Vi,ehl z nas robot'nicze i ch ł-OIpsk,pe , samor.ządy, w sżej partii w s~mowądach ' i w itl1iilych. 
ny oclC: etek tych słuchany po'chodzi z H:':!l110 młord'eg'o wi,eku 11! <1 za s,O'bą po- który,ch w więkSZOŚCi obecni-e zas1iad'ają or:ganizacja·ch i tnstytucjach powinni 
wars ',,'., luc' owych ni,e za-możnych, Jakże ważną ,pracę sporeczEą i nit;podległoś- 'Przcd'staw,iciele robotników i chł()ipó'w, wys,tC}!pić z i'nkjatywą. A wówcza,s hasło 
oc!;][osły się wła,dze do tej mło,dzieży, ciaw;:. ... ChcemY' być pic'nicrarni oświa- I za'jęły się tą s-praf\~Tą konkre~ni:e, rze- o udostępni'RIn-iu SZKół wyższych dla mło
l r:te.rll'at Ped a:gogium przypoImina wszy- ty. Dlatego uważamy, że n,::my prawo I GZOwo. dzieży ro-bof"niczej i chłopskiej p l'z~s tanie 
stko tylko nie ll1'i,ejsce, w którym 111i'e- żąda'ć należytej opieki i stworzenia nam . Musz.ą być znaJez'tone lokale na bur- być tylko SłO\Tlem, a nabierzę treści 
s Z'ka młodzież stud~ująca, -VVT jednej sali o-dpow!edni·ch "vaiT l1'ku'-N pracy". sy, muszą być wydZ'i,e lone pewne przy- ,('nbe;, 
o beto':lOwej' posadzce mieszka 130 stu- Żądanie aż nadto ;;łWZI1C', działy dla stołówek nie z 2,;;ożnej niło-I A "j,est to kon,i:ec~nr.ś cia chwili. 
dcntpw w drugim pc,koju o p c wierzchni Jeśli rzeczywiście lWI,;.i;elllY, ab) l clz;dy studenckiej. Powinno być spra-; V 1.Wd:i:& VZllailski~ 





~r 95 

Pra·wa do śm~ecnu Narmr w prz Jśle . i iakośt pro 
Teatrzyk „Syrena" siedmiwrtilowymi 

krokami posuwa się naprzód. Nie znaczy No,rmy rukiord·owo-premi,ov11e, wprowadzo- nd, półfaibry~a·tów (medoprzęd, ta•śmai) w pHllly p11aicy ty,ch um.ów: pkt. 42 u.kładu 
to oczywiście, aby „Prawo do śmiechu" ne do przemys.Ju włókienri!czego, dały ni•e- przędzalni. które bądź są w .swej wa•rtośc:i zMor,o:wego pr,aoy mówi: do przewimień, 

I b'tł d bł dó wątpliwie dobre wyn~ki, /wyrażające się stracone dla procesu (przędzy), bądż przez ilotóre Pl'.ZY'n0<szą za1kład0Wi <S1zk,odę, lub 
wo ne " o o ę w i niedociągnięć. Nie d k. I . . 'bk ( . d d t . ) u.n:«emoz·11·~„,1·1a•ją tnorm-'~y „.,..„:• ... p~~cy :nale7"' wz.nois.tem pro u cj1. Kryje się a.to i w tę] powto:rną priz1ero ę me opnę , asma ' „, au„ „. ,.., ·~ --. 
znaczy to również, że „Syrena" zdobyła pogo1ni za ósiągnięciem maximum produk· podraża~.ą koszta produkcji. rl<e lub ruedbałe wyilriony,wain:iie ,rQboty oraz 
się na własny styl lub choćby na przebły- cji, 11 00 za tym idizie maximum premii pie- Rozmiary tych <Stra;t nie· są na pewno w p5>Ue>ie podC!Z'ais pr1a1cy ma~e1r~ałów, narzędzi 
ski własnego stylu. nięż!Ilej i pU!llktoweij poważne niebezpie- żadnej iz f&bry:k włókien:ni.czych zbyt :niskie. i maszyin. _w !lkute!t ni,edbalstwa; pkt. 43 

Zagadnienie świadomego stosunku do czeństwo. Powstaje te± na tle norm akorsiow-0- wymieniia ikaTy, jaki1e może na.kładać na 
.... d ·· d · · Robo.tn.i1k, stojący z•a warsztatem swej premi:owych obok zagadnień podniesieni>a wi:nn.ych 
•.l°a YCJl prze wo;ennei rewii mieszczań- d 1 d 1 bl d . d d St,oso,w. a~,1·e -'r,odko'w :ryg~rystyczny-'--.Rraic:y, za kr>osne-m czy -maszyną przą za - pro· uKcji nowy pro em: ąże:ruie o po · „ ~ " .._ .... 
skiej, które prędzej czy później stanąć mu- n:i,ozą, ·ma wzro-k wyłącznie utkwiony w ni,e,sienia j,a,kości pr1Ódukcji ..i zmniej.szeni•a v11obeo llda1sy ,robo·tnicz~,j w us;tróju demo
si przed kierownictwem. każdego współ- i:ndyka.torr s1V,,r;ej pracy. Ni,e patrzy w lewo odP'adk:ów. Już układ zbiorowy pracy. ze· krairycmym. j'e's't con1>jmni1ej in:ie wsktq:ane. 
czesnego kabaretu, nie z.ostało jeszcze na- ni w pr:awo,- tylko dąży do wyprndukowa· wa'rty między Oe1ntra:lny1m Zarządem Prze- Naileży p'r~eto szukia•ć ' irnnych dróg 

t t · A t · h . . ni·a najwię.kls1ze<j dlc,~ci metrów t•owaru, ki- mysłu Włóki~e'nniozego i Zwi,ązk!em Zawo· WY'i1ś0La. 
we pos aw1one. rgumen ' ze c ociaz J "'-6 d N . d R b ' ó P il! . P . . yvy,·s'-, '-·-lć,~1·,e robo", ~,1',ka fa1c·h~·we·,..,o w n·a-. o,gria1u w przę 1zy, ozy pasem. 'a ostaal.1 lowym o oti!ld•K w d racow,n: to·w· :rze- ''°'1'.iV =• """ " „. 
recenzenci się oburzają, publiczce i tak się plain usuwa :;ię u •nie·go ja,kość produkcj.i. myisłu Wł6ki1eniczego w Po·J,s,ce' z 1-gio lipca s..zych •pr1zedsiębiorstW1aJch wl6kie1nn•Lczych 
podoba każda szmira, nle wYtrzymuje ZaryS10wuje się ·wyrnź:llie sµadeik il'\koś· 1945 r. i po.przedinia umowa zbior.owa, prne- było -od z<11,rnnli.a ich i,st·ruenia po1zosta•11'.one 
krytyki. Jeszcze ba.rdzo długo we wszyst- Cli produkcji, a wartołć produktu zna1czil'li·e widują te zjawiska -d okre!Śl«•i4 wyraźn1·e, samym robotinikom. Nauka młode:go . robo
kich kioskach sprzedawać będą, obok no· się obnita. Dolą.cza się do teqo ni.aprppor-1 jakie środki moż!1 dyre'kcja są,osowa6 przy tnBc:a zależała wy,łączni·e <0d 14-nieję:ności.. 

h · cjonaln.i-e wysoki wr.ro·st zniszczo'llych ;-;rn· 'ipadku jakości produkcji i niesumiennej nade ws·zystko od dobrej woH j~go -na· 
wyc ~ism, numery Wolnych Zartów i De- ter· t · t · cl -. •• •k 1 · · ' l p t :! ' · tk' d u~zy.c1·e·la. W t·o·ku ·S'"'eg.o wy.~z,'-o·le1D.;a chĄ-1a ow . J. przę zy vv. , a m 1 · pr;:ęo.7.a - . pra·cy. rzy 'O Czę or noime wy1ą 1 z yscy· ~ "' .,. ''"' ·• .,.. 
tektywa. Zaufać dobremu smakowi dzi- 1111u1111111111m1111111111111m111111111111111111111:111111111111111111111111111111111111111111111111111il1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111i;1111HJ1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 ddl: przeważnte samo.pa1s, przejmQ<wał na· 
siejszego widza, to znaczy, mówiąc. po pro- Przed ZJ"azde-un wyki sta,rozych, co absolutnie nt~ w.pły-
stu, dbać wyłącznie 0 pełną kasę. wało ,na· podniesle1nie pozi,omu pracy. 

- Publiczność- trzeba wychować. Przykła- N b " k " kit f ~· 6 tl I( Próby zracjonalizowania pl'l<lCY w przed-
de'm mogą być „Szpilki", które potraiiły :li z~ ra'Ut~n RMiI'f ~ I on I O~l!łltl siębiorstw.a,ch łódzki,ch ·w cza1Sac!1 przed-

. . b · ~ llJ „t: UU~; U · , ~,f1 5~th ; m,: .~ ., t: ~:'~H•!iffH -. wojennych byty odosobn~one· trafiły na 
przejąc cale ogactwo rodzajów i form ' \ ~ opozycję ll1ie tyl1k,o kla1sy · robotnhczej, ałe 
mieszcza11skiej satyry, a jeg.nocześnie na- Na zebraniu wyb~rczym kom'&rki „Gen-' gla i kartofli, celem 'zaopatrzenia r,obot- i samy,ch · przecisiębi1orców. Ci <1statnii w 
dać satyrze wyraźny charakter ideowy i tleman" można było stwierdzić. :te więk-

1 
ników na zimę, ińni zaj)ną się pracą sto- pogo.ni za zy1~kiem prowaclz.ili P'łii~yk~ go

polityczny. Oczywiście polska satyra mia·· ! sza część peperowców dobrze zrozumiała' lówki tRk, aby polepszyły, się obiady, na si;ioda·rczą k;otkowzr.o.c,..ną obhcZi:illą 1edy· 
ł leps t d · d k b t ·1 · · · t ~xr· ł ł 1 t. b- . . . 1 b t . 

1 

me na dorazine zy,sk1. a ze ra ycJc o a are u. · przemoi.v1en1e <JW. ,, ies ·awa. wyg oszone ,( ore o ecme często s1e za a ro. o .mcy. · t ł k: . • 
T - · . , . . ' . . · . · Ten stan :t'zeczy prz,e rwa 0 1 u.pacię l 

u są przyc~yny pewneg? zbl.ąk~ma : ~a osta,:11m zebra1~iu Rad Zakłado~ych Tov,rnrzysze ,odpowiedzia.ln'. z~ pracę :kul- ist•nieje do dnia dzisiejszego.· Zjawisb to 
artystycznego i ideowego, ktore . w1dac W 

1
1 stara się wskazama sekretarza Komitetu turalną na fabryce, podJęh się przyp1lno- nabiera szczególnej wagi w cz'lsach dzi

pr~cy „Syreny". Tam, g~zie z~spół naw~ą~ \ Cen~ralneg? naszej partii realizować· na v.:an.ia organi_zacji :m~só:V _dla ai:a!f.abe- siejsz~ch kie~y przemysł. ~odzirny. ni~ ",ciy: 
zuJe do dawnych wzorow. osiąga wyniki, -sw. 01m odcmku pracy. I tow 1 zorgamzowama'. swiethcy, ktoreJ do- sponu}'e dost ..... t~ .. C:~!llą . Q!osc. 1~ W:fk . .-ra_Lriko 
Popl·a~r1·1e · ""-' - la- ce G · · t k. I T H'b ł .1 f t , h f . G tl „ . wamych robo tmkow l ,mus1 uctec się d.o 

'":' i zcru_a\\•a ~ą. _. orze] JeS, ie-, „ ovi:· 1 n.er wyg osi r~ era o S~oua- tyc czas· w _abryce, „ „en e~~n. me ma. forsnwnego "SZ·kole.nla młodego n•a=ybku. 
dY: dązy do ak1ualnosą CJ1 pohtyczneJ. Po referacie, na wmosek, Slueznie towarzysze podkreshh, ze w flr- z " 6 . k . 1 ,z· Pl'Z"'St-"p·c· do re-

. ązeme 3es " 1.]f;zne . '<lme\:zne, wyru· I Je neJ z tmvarzyszek, przewo mcząc~ ze- m1e „Gentleman wiele ·spraw da się roz'; orgamizacj.i prncy mogą nrum po,sluż.yć D ·' · · t "f , ' I- · · · d . . d . I . .. . . a 1~ z r 1a na e y . ,, -. 1 

ki racze.] m1zer11e. Trudno, każde ząbko~ brania przeczytał przemówienie tow. Go- wiązać ku pożytkowi roboJników, szcze- prwdownky- w t1'j dzledzdini,e: Z.S.R R. i 
wanie boli. Satyra polityczna i aktualna mułki - Wic3ława. Dyskusja by1a bardzo 1 gólnie, że w c1vrekc,ii są ludzie, którym U.SA. ~owocze.:ma o•rga:niwcja pr~cy .w 
jest niemożliwa bez zd.ecydowanej ·posta- cieka'.va. Szkoda tylko, że niewielu towa-1 bliskie są spra\ty robo,tnicze. Jako przy- tyc~ p~nstwa„ch 3'10 ; na mebyw~le wysokim 

'd · O t 'ł S „ · · . . . ł · , .. po1z1•om1,e. Oparto Ją o badam.a :n1auk:O'Ne, 
wy '. eo.wą ym ~-espo „ ~rreny musi! rzyszy br~ło w mei udzia . . kla.d własciwego stosunku dyrekcii ~o ~o- ·które ni•e tylko wprowadziły \ daleko idącą 
pami~tac. Satyra polityczna me polega na Słusznie towarzysze .wy.sunęli w dys- botników, wskazano na sprawę ~aru P10- specjalizacj·ą, ale i wywarły swój wpływ 
dowcipach na tematy polityczne, ale na kusji szereg spraw. Towai·zysze podkre- trkowskie.i i Anieli Kowalczyk, 1,tórym na budowę maszyn,produkq·jnych pod n.o
wybraniu kierunku uderzenia. Piosenki ślili, że musimy zwi.ększyć dyscyplinę par-I dyrekcja kupi.ła podręczniki. dla i~.h dzie- wym kątem ".'idzeni:1: Wspa,~ia,ły wzkwit 
Berangera, zresztą nie najlepiej dobrane, 1 tyina., podwoić szcref!,i organizacii i rod- 1

1 
ci ponieważ robotnice t<> są obarcz,one li- Pk.rzemtyslu. w ,yc~kp"nstwa·ckh ,!,6'~t w wys o· 

. _ , . .· .: - . _ ~ . · r:: · · - · ·m s o'onm wym1 iem nau owveJ O·rgcwiza· 
~vskazu,1ą Jednak 1•.rłasciwą drogę. J:\abaret, n1esc poziom ideowo - polityczny cziOn-, i czną rodziną. cji prac":,r. 
1 p~osenka .mus.zą ta~że vrnl~zyć. sn;;ech, k~w komól'ld. U~ta.lono, by czę<iciej oma- I W:bory delegatpw na konferencję dziel- · ~o •ie·st .mo~liwe u icnnych, może by_ć 
moze lepie.) zrnszczyc \<nogow od 11aJlep- j wrnć sprawy polityczno - gospodarcze _

1

j • , • ·tal" przeprowadz. one w mvśl I. choc w częsc1 r. u· na.s za,st~sowane. J:st~s· _ 
szego artykułu. ' ) każdy peperowiec powinfon utniec odno- mcov\ ą, zos ·' . _ . - .

1
. my dziś w wyiątkowo doorym poloz.eniiu. 

I dl 
. b . k· _ . . _ ~ • . _ •. wslrnzan nasze] pąrt.11. 'Delegatami zostall Przemysł wlókie<nni,czy w Po•lsce jest w 

. atego me do rze, ze naq a tualny-

1 

w1edziec wyczerpu1aco ]la k.azde zapytanie, b . t t H'b M h . k .. 11"' .. czes'ci· pai'•twowy "'ładiz'a orzemysłu 
k

. · · - ł d d . · - o rani ow. -ow.: ... 1 ner, 1arc wiec -1 i ,.r,e1 _ ·~ . „ . 
mi. ~cen a.mi gorowa y z e~y .owanym wysuz:-1ęte przez robon1ka ?ezparty,'.nego. ! Baraniak l ko:nce'lltruje się .,.„ ręku c.Z.P.W. Ułatwia to 
d?w:1k1e~ i po~:omem wznow1~ma, prze- Kazdemu czło:i-kow1 _k~mork1 pow1erzo~ i .· ·. . - · 

1 
niebywa1e priai::e wymagające jednolitego 

robk1 i adaptac3a ze starego kapitału przed 1 no pracę partyJną. Kazdy z towarzyszy: Zebr a!lle sprawozdawczo - wyborcze/ lq~,rovmictwa.~ · 
wojennego rewii. Najżywszym punktem ; jest odpowiedzialny pi·zed całą komórką; komórki przyczyni się niewątpliwie do u- _Aby ularv.rić i_ uaecl:n.ost~.jni~ pracę w 
programu były ciąg~e jesz.cze majteczki 1 za swój odcinek pracy. A więc jedni pilno-! sprawnienia i ulepszenia pracy partyjnej dzrnle tak ~ow~znym, iaki~ _ JG~t no-wo; 

G d . I . - t ' . TA k d·· I .. b . . 'ł . ' t- . f b k" G 1 .• . czesna orgamzacia pracy, musi p,zv c .. z. 
~ro Ze?:s nei, a~cząceJ n.'an a~~-W paro ~~I wac ędą przywozu wrnsnymi Sl ami wę-1 na ereme ·a ry i " ent eman . Beatus. P._ w. po;.Vstać, . stc:;e_ instytucja do stud;6w 

operetki ,,CnoU1wa Czerda~a. Parodi1'Q~~~~~~ nad pracą. Przed tą instytucją stanęłyby 

jest zresr.tą tjeszcze ciągle za malo. Paro- 1

1 

wraoającego z obozu w domu szabrowni- ·wietrza i czasu, niż może dać krótki wy- 3. wielkie zadan'i:i: 1) prz:iproWac.ize,nie stu
dia powinna kompromitować dawny styl, kóv.v przeciągnjęta i nieprawdopodobna. stęp na scen'e. Gierasi·e· l'lski jest doskona-1 d'ów na_d, prap1: ~) us. talz·nfo. no·rm pracy, 
ośmies:;;ać umarły gest obyczaiowy. Bar- Gdv.by były wiezie11 strzelił na zakończe- ły. Ma wszelkie dane aby otworzyć wlas- 3) u_::taleme. wano:;c! pra-;y. . 

· .' · ' , · 1 . „ ' - d b t · 1 ' , ·. . - N-aituraln.ie nowoc:e·sna org11in1za,cja pra-
dz·o ~i:z,yJem,ny ·l dowc1~ny był. „Postrach 

1 
me. r~~mowy w mor?~ .. SWO Jego," ?. ro- ny -<"y~, ''.' .arn.ą osobowosc sceniczną. Dz1e- cy nie mo;:.e n'!foć nic wsipólii.ego z wy-

Paryzal _ ktory wyclohy1 udatme bezsens i czyncę , efekt byłby blizszy praway i peł- wo„skr 1est Jeszcze zbyt surowy, zł,Jyt zyskiem. w naszym pniistwle wzroąt wy· 
n:elodramatu romantycznego. ~rz,Y.lemną; ~ic:j8zy wyra.zu .. Stanow::"7.0 kompromitu- I gwaHowny w rucha„'h. Trochę więcej dys- de_j,~~·~~i ~ ;ob~tnika _ 1~usi Lść w ?arz~ _z 
n•espodz1ankę sprawiła nam Bielicka w Je przedstaw1en'e duet Sutt. Ich poranna j cynlinv a będzie dobrym aktorem. moz_.l'•• oi;c.ami czlcWJO!k~. Stud!a 11~d J.J•a-

. k h t • J h p · d · / b , · t k " t 'k nu I 1 
'' · cą i normy • pracy, k-tore pro-,vaozą do 

pios~n. a.c. sen ym_e_~,a ny~ · os1a. a w7e-
1 

nra~o męcz~ca gi~na<: Y· a, JtS ~; 01_ 1 Konferansjerzy za każdym 1·azem do- s~wier~że11ia '."1ar,oi.ci pra1"y, po~o·żą kr.es 
le UJmuJącego wdz1,ku i zupeime miły cl0 niczego n 1e_ potizchna. :,Pos_ag1 b:,;ł~I \vodzil', że nie maja nic do powiedzenia. n.1erac1o·~alnym normom. usuną ciągłe me-
głos. ! wręcz obrzydlrn,·e. Akrobacia rue zastąpr I,.,, b ł .. k. d · · t __ . h ·. poro.zum1ecrria m;adzy robotnikiem .a dy-

z . . 
1 

h b . - I L o Y o c1ez le o prze 11..ymama c oc 1 . .1. . a . d'. 1 t numerow aKtua nyc stanowczo ył ,, tan ca. . · · ' re t.c]ą. umoz rvną sor wie 11wą zap a e r·o· 
zupełnie dobry skęcz .,Żwróć się z tym do Z wykonawców ~a mało i.vykorzystano niew~tpliwie prawdz'.:.re. Dek~racje gusto- b~tn'_ka, ?odn~o~ą_ je~o ??brobyt i' przy: 
Pipi;.>zy11skiego", możl:wa ,,Panienka z cho- 1 św'.etną. Ste.fcię Górską. Go.sławska czuła 

1 

w'.1e 1 smaczne. lV!uzyka przec ętna. W su- ~;~'!~~ieb1i;·rstv.~. 1 zecąwis,ei rento NJlosci 

r,ągiewką" i ,.Fatalizm''. Th:ibry pomysł., si~ trochę nieswojo na małej sce~ie .. sub· mrn pri:zedstaw1cme raczei uddne. · Woźniakowski 
niestety. nie wykorzystany, „Wizyta" po- kln:-· wdzięk jej gry wymaga w1ęceJ po- , ' · Jan Kott. Dyrektor f-ki Ste·iner;t 
,...."""""'w_,....,.,_„_~rf1r""w...,.....,,..,.. ____ ~„,„www ___ ._....,„_..,.,.„..,. _____ ~----"'""'™__,''"'"""'"""-""'tll~ „,~-- '""r.l"':'ll':"'I"'!'"' •• W .™ 21™ \,™*_,WWW ( 

66) I nie ręki mechanika, jakby- go chciał do 
1
t Także wiózł hasnowodską naftę. Ktoś za-

- I siebie przyciągnąć - z jednej strony kra-· palił na pokładzie, czy upuścił kawał stali, 

e- n t ' ' i Sl10\V'Odska nafta, jak wiadomo, lekka„. I nie. wiem dokładnie, a musiała gdzieś być 
J. RR Yll10W 

statek 
P1·zeklad Zofii Petersoroej 

powinno wozić się ją w cysternach benzy-1 szczelina, którą uchodził gaz. Nastąpił 
- nowych. A my na pokładzie mamy moto- wybuch, pokład rozłupał, a luki powy

ry i pomimo zakazu, wszędzie palą. Ale' rywał. Na szrzęście zdarzyło się to w 
Słonce wyplyn~lo na pov.'1erzchnię mo-1 dząc tra.pem.-„Ile to jeszcze zosbło? Li- l z drugiej strony -- odmówić, to znaczy I dzień i komenda zdążyła spuścić szalupy. 

, rza i dolne brzegi kędzierzawych obłoków stopad, grudzień... nie,, połowa grudnia. i poprnć im plany przewozów. Nie. na. to Nie jeden przy tym, oczywiście, poparzył 
sponsowiały. Zaróżo;'{iły _,się białe l}adbu- Ileż dni ma listopad? I nie ~ójdę! („Głupio ~adam" pomyślał, się, choci~ż ~iezbyt mocnO', ale okręt prze-

dówki_okrętu, po. wodzie zatańczyły ogni- Na ;;potkanie '"'·yszedł mechani~ i do-1„tak,. Jak gdyby on. mi:-i-e na.mawiał do ~e- padł. 
ste zygzaki, i Ś\..,.·iatło e1ek.trycznej latarni tknał palcami brzegu czapki. Jego czerwo- 1 psucia plano\v, a Ja się opieram. Zab1e- - Ludzi ·poparzyło? Dlaczego? - spy-
w kajucie roztajało, zmieniaJąc się w dro-· na dd wiatru twarz wydawała się, napuch-1 j gam o niego.„ Doprawdy, tak .to wy.glą- tał, zająkując się Eugeniusz Stefanowicz. 
bną białą plamę. . - i niĘta j. zla. Milczal, patrząc gdzieś w bok I da!. .. Ach, jakie to szkaradne! Czyż na- Zaporµniał )uź o obrażającej niedbałości 

Od północy, w·.'1s~1rłaJ·ac przed siebic
1 
J-akby nie chciał zacz'.-1nać rozmowy, i po-lrirawdę zabiegam?"). Nie chcialem-odpo- h ·k „ · K ·, ł • , _ . 1 mec am a i swym pomzemu. azci.e s ·o-

roztrzepane kav:ały obłoków, podobne do: nuro chował " podbróde1~ w podniesiony l w~ędz~eć, bez n.ara~y z wami. Chocia~ :r:ie- wo Basowa <ldbijało mu się w piersiach 
klaków szarego dymu. nadr:iągała ciężka 1.::;łnierz pluszcza. --... j vmy iesLem, ze się ze mną zgodzi~ie„. bolesnym uderzeniem, po którym ściskało 
ciemnomodrawa chmura. I również stam-j ,.On mnie nie lubi" pomyślał z żalem („Natur.al'.1-ie, że z~bie~am!'~'.· ~fa kążaym się serce. 
tąd, nil:>y od7wierciadlając to, co działo się! Eugeniusz Stefanowicz. ,.Kasacki ma słu- z nas ciązy odpow1edziahlosc me tylko za 

d · 1 · ł , · b - Dlaczego ludzie po.parzyli się? Bo 
na niebie, morze pędzil.o drobne po-śpiesz- 1

1 szność. Po co go wezwa~em? Trzeba było nasze za ame, a e i za pi;zewoz ca osci, o gdy .wybuch rozdarł pokład, nąfta rozlała 
ne fale, kipiące jasną pianą. z. k_om. in.a 

1 
ob.ucirić Kasackiego. O czym tu z nim mó- przed. e wsz.,ystkim jesteśmy l_udźmi uświa_ -

- d J d ł d się po morzu, a pali się na wodzie dosko-
„Derbęntu" wylatywały szare pierscieme wić?" i om10nymi... e nym .s owem są zę, ze nale. 
dymu, wiatr je podch"'·ytywał, ri1iął i rzu. ! _:_ Doorze. że pan nie śpi - rzekł do-I na~eży potwierdzić odbiór rozkazu i pły-
cał na ,pokład.· _ j brotJiwie' na głos - widzi pan, co idzie? I nąc do Krasnowodska... . 

- Idzie nord - rzekł Eugenj usz Ste-. Teraz. możemy · spodziewać si~ sztormu Basow milczał ze spuszczonymi ocza-
fanowiez, owijając się w ko±uch - praw-: i to najmniej 10-ciu stopni! A mamy zmie-1 mi, jakby po,grążony w tnyślach i Euge
dziwy jesienny nord. I barometr spada. ; nić kurs, słyszał pan? niusz Stefanowicz zdęnerwował się: a nuż 

Na mostku wiatr uderzył go w twarz i :__ Powiedział mi raniotelegrafisfa - mechanik powie, że to nie jego rzecz, albo 

- 'Więc 
0

po co oni nas tam posyłają?-' 
zapalił .się nagle Eugeniusz Stefanowicz. 
-Ptzecież to przestępstwo! Jak myślicie, 
mechaniku? Mówicie, że upuszczonp, tam 
jakiś ciężar? A u J:1as. czyż nie może się 
zdarzyć coś pod bnego? 

i wcisnąwszy się za ko<nierz. połaskotał rr.ct;:1 Basow. Obe~rzał si0 jakby szukają'C, nie <ldpowie nic i będzie ogromnie głu-
plecy zimnymi palcami. Na dole miękko \Vloclka i znow·r zapatrzy:!: się na wodę. j pia sytuacja! Ale Basow nagle obejrzał się, - Nie wiem. 
i donośnie załopo-tał brezent na szaltipach, 1 ' Eugeniusz Stefanowicz uczuł się obra-,, jakby sprci•.':dzaiac, czy nikogo w 1po~liźu - No, widzicie! Nie, to jest... diabli 
przcdmuchiwan:v przez wiatr, Sternik za :'.riny, ale jednocześnie coś go ciągnęło, że- ; nie ma. Eugeniu,sz Stefanowicz również wiedzą co to jest! No, powiedzcie szczerze, 
oknem obejrzał się za nogami kan,itana, 1 b:: rozmoFę pnedłw:ać i żeby tego nie-· się obdrzał. przecież jesteście komunistą - zniżył głos 

obracajar knło sterowe. • 1 przyjazrego nłowicka sobie zdobye. I - W zeszłym roku. spłonął cysterno- - oto dzisiejszy rozkaz: czyż to nie po-
.,Nir>-" "łi1a:o ,h17 kon~ec te12:0 ,,., 7 -n·t·' -- -- Nic ,y;r-·rn. dapra\'·rh'. co ter;iz zrn-' wiec '.,P<irtyzant'' -·- rzekł Basow cicho en.ość i zbrodnią? No, i;owwdzcie! 

rozmyślał Eugeniusz Stefanowicz, scho- bić - rze.kl, dotykając ledwie dostnegal- 1 Nie pamiętacie, kapitanie, jak to było?' - (d. c. n.) 
. ~ ~ „ ./ • ~. 



List d!J Redakcji 
W „Qłosie Robotniczym" z dnia 29 b m. 

ilka::al si·ę artykuł p. t. „Fabryki konfekcyjne 
wy<konują pia.n", w ·którym autorka zarzuca 
nam, robotnikom, pracownikom i dyrekcji fir
my Warta, że notorycznie nie wykonujemy 
planu produkcji i że w tym miesiącu zaledwie 
5{) procent planu wykonaliśmy, i że to z winy 
dyrektora Tabaczkiewicza. Ta wzmianka 
oczc.:_nia nas robotników i naszego dyrektora. 
P~os1my ~edakcję „Q!osu Robotniczego" o u
mieszczenie naszego listu, który oświetli calą 
tę sprawę. 

Stwierdzatl1y, że nasz dyrektor tow. Ta
baczkiewicz, który tu w naszej fabryce wyrósł 
z robopnika na ~yrektora, jest w swoiin postę
powaniu zupełme w porządk.u. Dz.ięki niemu 
towar pon.iemiecki nie został rozgrabiony i w 
całośoi zaiehowany dla kraju. 

Niesłu-sz:nem jest, że notorycznie 1ije wyJ<o
nujemy pfanu. W pierwszych miesiącach po 
wy;zw.oleniu nasza fabry.ka była na pierwszym 
miejscu i byia nawet wy·nagra.dzana przez 
kwatermistrzostwo. Jeśli w ostatnich miesią
cach nie wyikonaliśmy planu, to z powodu 
ciągłego braku surowca. 

Tą_drogą zwracamy się do miarodajnych 
CZ:YIMi·~ów, by skontrolowały działalność ·zjed-
1!1JOCZenia Przemysłu Konfokcyjnego i przyczy
ny brak;u surowców. Pozwalamy sobie napi
sa'Ć ten list w imieniu 1.400 robotników, któ
rrzy w tej spra\7\rie są cał<kowide po naszej 
i!'tt'oo<ie. 

Robotnicy, 
cwrn 

:W-,dział Po'tvietowy w Radomsku 
ogłaJsza 

KONKURS 
!I.a • sitain.owiis·kio DY11::ekto.ra i ordynaitora od
dz/iiałru ~giioz1no_ginekologicznego Szpi
t-a;la Pow.iaitoweig.o w Ra1dom.s.k;u. 
. Oo Podań należy dołączyć 1ia.stępuiące 
doikiUII1tetn1ty w OQ'}l'gi..na·ła·ch li.\b uwierzytel. 
'Uli•Oltl.ycclJ.. odp:~SBICh: 

1) metrylkę UII'iodzeni•a, 
2) dyrpl·om l·ekaiY'.za, 
3) poświ•aJdoz.eini•e pr.awa prnkityki leka.r_ 

ski ej, 

GŁOS ROBOTNICZY Nr 95 

I POD ZARZĄDEM PAŃSTWOWYM Kurs kier.o,>1n~ków przem~!słu ·~~,, Bytoinh1 
fAHHYHA BIELIZHY TftfnOT~WEJ I J~~W~B!UJ Dnia· 1. XL 45 r. rozpoczyna się w Byto- '1\ady' Zakładowe. Równocze~1 1;e dnia J. XI 

W SI ·c„ mit: 4 i pół miesiąca trwający kurs kierowni- 45 r. rozpoczyna się w tymże Bytomiu nauk 
!li 

11 
1emner ków przemysru. w Teclmicum Państwowym na wydzialach: 

I 
~ Kandydaci na ten kurs - po przejściu na- mechanicznym, · elektrycznym, cllen~icznym. 

Łódż ul. Wólczańska 127 tel. 136-24 Ir. uki - sa skierowani na lderownkze stanowi- Nauka trwa 1 rok i po ukończeniu •vuki ab-
~~~ ska w p·rzemvśle. Powinni oni być wys1.1>nięci solwent otrzymuje tytu! t11chnika, majstra, l&iiJ('F •;;-~~ J k' spośród wykwalifikowanych robotników przez ·1erownika ruchu. 

EJ!llllliil!Ullllllllllllllfllllllllllllllllllllllllllllilllllllllllllll:lll!/lllllllllllillllllllllil/llllllllllllllllllillllllllllllilllllllllll!lllllllllllllllłlllllllllll!lllllllllllfllll!llllłllllllllllllllllllllllllllllllllllllljl.1=. . Komisja Kwa!ifikacy jna du dnia ~5 IX. r.b. 
= · · - przyjmuje kandydatów na kursy i do Tcchni-
~ Pod'Zarządem Państwowym § cum w Bytomiu _ w Lodzi przy ul. żerom-
~ ZAKŁADY S ~ skiego 100 w Depaitamencic Kadr Minister-
§ ' D ~ Bm DE n MA N N A·. § stwa Przemysłu od godz. 9 do 15-cj. 
§ WŁÓKIENNlCZE ~~ U K ~ Rady Zakładowe. Związki ZawodO\\e, Ro-l Ó I botnicze Partie PoEtyczne powinny ·gorąco-

. J'. DŹ~ K:fLli~TSKIEGO 2 TELEFONY; po.przeć tę akcję przez odpowiedni dobór kan-
POSIADA ODDZIAŁY: P d ; . tk ! . , b' • • l . 101„97 - dyda.fó,~. rzę Zlil•ruę, . a nu~, .:ar 1arnię, wykoncza mią 170_ 76 · ·-

~ Konto czekowe w B.G.K. 140 oraz Ziilrobkową farbiarnię wyko11cza1nię 138-45 
_ · wełnianą. = "° Rok założenia 1863 ~ 
~lii1!1illllilllllllllllllllllillllllill!!l!lllliil!lili!lllli!lilllllllilill!illilllllllilllllllilllliil!lllllllli:Jlillli!li!ll!ill.it:,li:lilil!lillliiiiil!Ullllllllillllliltllllll!l!illlllllllilll·!llllllllllilllllllllllllllllllllilr.' Następujących korespondentów naszej 

gazety - prosimy o zgłoszenie siq do Re-
Pod Za.rzetlcm P11i1stwow;m dakcji, od godz. 9-10 .do ob. Beatus: 

Fa hr y ka WY r ~ b Ów 13 a w·e ł n i a n Y C h I Pacanowski Stanisław (I. K. Poznań-
da wn. FIL l P H OFF MA N N I ski), „Lenę" i autoró'v listu „Grono po-

"'Lódź, Cei.rielniana 84. tel. 1'19-34 I krzywdzony.eh ludzi". 

=================R:~:~:::•:lo:~:e=n~:=========-====:s:w:::::;~-1 m.~K~~·~~~~~~: Po-
Pocl Zarz~clan P.::'''~ ·:·· 217,,,,-,, ·1 I wiązanie ze Związkami Zawodowymi za-

.MECHANICZNA FABRYKA SZPUL :OREWN'l!U•JYCH i Kół. PASOWYCH l latwiliśmy. Robotnikom i pracownikom ce-
-- ·' dawiniej Zeh, Schlief i S_kn gielni należą się karty żywnościo,we I ka-
W'ykonyw.a wsze'lkJ.e wyr oby z drze w a, 5pecjalnie db włó~ieninktwa I tegorii. Świadczenia socjalne - Ubezpie-

Ma ria s·kładzi.e ca so.ooa trzo.11ów do kil>ofow, łopa1t, młotóv1r, ,si.eki·er czalnię, podatek dochodowy i wojskowy 
ŁóDZ _ Tel. 147-63 · UL. SW. ANDRZEJA 53_55 od 2000 zł. zarobku wzwyż obowiązuje 14 

-;=::::::::=:::ii::::::::=:::::;~:::,~:-,:;::lj:~:::::::::======::.W. procent potrące1}. 

Przędzalnia weł111y cEes~~kow&!~a idzfi.ewa~rnia 

FABRYKA WVRH[UJ ·: TRY~tOTCWYCH 

ŁÓDŹ, Wierzbowa 44. tel. 161~67 • Pod Zarządem Pa!istwowym 

Ob. W. Wawrzyniakov;ri: Podatek loka
lowy od 1 października zniesiony. 

MIEJSKIE MUZEUM PREHISTORYCZNE 
W ŁODZI ~ 

Plac Wolności 1..\ (pierwsze piętro) jest 
otwarte dla zwjedzających v.1 dni powszednie 
od godz. 11 do 13. r 

----~----~~...,,,~~~--~--~~--.... _,,~~~~----~·-~~~~~~~~~~------
4) p•ośw1aidcz,el!ld-e o. pos11adaini.u cona·i- ~~a. ~§"'J1.fiieP~.111' (~ m""ll~~rEl!llllilMll!t:a 

llllni·eii. pięCiióJielmii·ej prakty;ki w kli•nice iub ~~'mom'llllii#~~ li1I&ili1ttr.:il'i!~f~~ tLe~~~ill'1ii!ttiio 

MIEJSKIE MUZEUM PRZYRODNICZE 
W ŁODZ! 

Park Sienkiewicza 
Otwarte dla z;; iedzających w dni powszed

nie od godz. 11 do 17, w niedziele i święta 
od IO do 13. 

Większym. s:zpi.talliu, K · ..:i • 
,.5) wlasillio;ręcznie naprsainy życiorys, unnn ~ SK1fZ!e<ll!iJ2: 
6) o'-·-· d · b I KUPNO_SPRZEDAŻ i na.prawa radi<J_apara-

Różne 
p "vvJ.a· ·CZte1I11e o· ywate stw•a pols. - d FA BRYKA cukierków. czekolady i drażetek. 

kiego, tów o·raz dokłac1!lle badani>e lamp ra k'- T •• l. Ł'd M Sk PRAW. C DO śl\Hi':GW 
7) świadectwo morn1ności. wycih. Ene.rgia, Piotrkowska _1~---- „erzy l\.arczews "· o ź, iarii ·fodowskiej W T. t .,.~,R-N • T tt 1 p d 26 (dawn. Podleśna). telefon 106-28 - poleca ea rze „v • 1::.1 A', rau,'.l;!! a , 

. o ~,nia Vł'raz z dokumenta.mi należy HU,RTOPOL - Łódź. PiOLrkowska 22, tel, :-i'li\vlc!,;szv wvbór cukr(;w. Dziś i codziennie „PR.\ WO !IO S.'\1!ECr-IU" 
S•kładac 111a (l'ęce Przewodnic,zącego •Wydzia. 218-06 !'loleca po cenach fabryczn~·ch: wyrohy , Pocza.tek 1mnktu~lnie o gcidz. 20-tei· koniec łu Powia.toweqo w Radom<J·k·H, w te.rmini·e K • · S b , b' · t t ZmU,i'!.D 1otocrrafic:rny A. Piot:·ov.rsk~. ł.<'dż. -- arczews1oego. o czal\'.a. !SZKOP y, musz ar- PJ ~" . . . - ~ _ k . . . .1 b przedst ?;i 30 w nir.dzi"1e 2 przecłstawienia l4_dniowym, licząc od dnia o.głoszenia. d' U,,,. 1 p h · v h' 1,., 11. s - . "o..nosc• u. v,y onu1e :zu1ęcia su ne, 1 „ ···. · -• _____ ,_._..,,.,,,,,,, .......... ~.,,.,...... /;:" \\a,,,a„ o c.enac ms,1c . !1cu 'c „~o~ •Jortrety i do wszell~ic.h dckumen'ó·.'r s:tvb· o godz. ln.30 i 20 . 

• ah zapałki, eseucię octowQ, budynie, proszki 1. 0 , nl'd . ! u:::::a:mwa:z:z1u'."""'"'-· '·"'tli>Yll&~Mli1M@llM 
KOMUNIKAT do pieczenia, cukier waniiiowv. pastc. piPpr;~ .~ ' s ... 1 me. . !. PiłZETARG 

Celem ułatwienia zainteresowanym osobom or:iz inne artvkulv. . • !~E~'Y'E'~Z-'l. cukr?w i czek!olady. „DEL~c;~". Zarząd lv1iejski Wydział Gospodarczy ngła-
podejmowania 2l<lopatrzeń emerytalnych i rent SP.Ol.KA dla.' hanc:l!!u ar.t, ''l\ciókiG.nni;pzymi )'~odz, Zcro·?1:k1ego 31 poleca w w1eL:im s:za przetargi nieograniczone: 

'inwalidzkich. Izba Skarbowa, poczynając od „Włókie•nnioza''. Łódź, fio•trkowska 78.. tal I wyb_?rze _ cn>.u~ _ ---"" . _ ~-~ _ -~ I) na wykonanie 20 szwk sto.inkó11' do ka-
dnia 1 października 1945 r., ustala na terenie l69_30. Hurt·owa spr.zedaż wyr·o•bów welnia- lm?H!'L'i!'xt; WAGNER S·cy, Fabryka Przybo- rabina.w ct'la .shaży, J\'\.iej.skiej w. Lo,dźi • 
miasta Łod::i następujące punkty wypłat: nycl:!, jedwabnych, bawełni.anych. !:ó·ir Tkack; eh i Maszyr~. ł,ódż. ul. Przei'azd 2) na wykonam\:'. l\) nc\;.so·,v c\o „ar ,o\ek1 

Emeryłu!'y cy·wilnc: MASZYritY - do--szyci.a, liczenia, przyrządy _ :,;r 1 '). Spactalnos": - t'·- ~'.„-1 r 'f'."'·' - dla _Oddz. O~O\\ i~ZY'! Szkolnego 
od lit. A do R\- Kasa 1 Urzedu Skarbowego Ku.pn.o, sprz.ędaż, naprawa. Poludniowa 1. -·:vF!>i!'l"FZI:; WarszawĘcy, K. Wolf i K. St3- 3) 1_'.a ctostarczeme 150 sz~ .. teczek~: ,1::~te-

w Łcdzi. Al. Kościuszki 83,, - ---- - - _, Me·,-~k· p•·zy'nnija vs lk' ce k· . ' r Jlalu zastęnczego ko,01u br,,,zc,1.ego 
Od 1.t S do z K - U - d Sk b I(Al\iliENIE do :zapalnic~c!<, baterie „Centra. : :~Jc'e" uN1-r_;,o·~-~'1·c-'a· 9'\i mze '11oe pra u.sn1e - względnie czarnego o w:,'miarach 40x25 

I· - asa :> r„ę u ar owe110 zaszył" szl·o[ne b~1·m•11k1 do LLk-11·11 D"~·,- cl ' "·' ' · ". c .• ' "· ' · • · d · - 1 · Ł d . r " J \ ' " wl • '1 l ' ' L.,l,, '· . ---· .-- - --- - ---- --- ·-- --- cm z W0111a zame\_;z,caiT'J 
w o z1 •. Al. I~ościuszki 83. . ! o.buwia, budynie, ·2ap;ichy do c~as_t p~ cenac)'. 1 m•m:w.riZN~P.i się dc:w?d os~bi~.ty (p~lc.ów_ 4) na d.ostarczenie • l.000 ~z·t. szczotek do 

Zaopatr~ema . osob szczególuie zasłużonych: I hurtowych polec~ ,.Reklama" r.odz. P1otrkow· : '~~) ·w'!s·ta:vnoaiY,, na imię Kaiz·~m1ery Cresla;k, zamiatania do kija (z włosa) 
od lit. A do Z ~- Kasa 3 Urzedu Ska·rbowego' slrn 4fi w oodworzn. -··- 1 „,kr.ad~ioiny w~z ~ portfolem w tramwa.1u I 5) na uszvcie .20D szt fartuchqw cłia sprzą• 

w Łodzi, Al. Kościuszki 83. · ! SKRZYN wię>kszą ~·l•ość ·zakupimy, te,lefon d'~'a -.19 v:r..z.eema_: 945 roiku. --··----- .~acze~ 'z powi,e~zońego-~11ateria.1_:-1 „. 

Emerytury wojskowe: I 152-03. ZN.~:i.AZC:.1 1z.c1sta ... '1.onęj 19. 9. w pr.zy.czep- . Bh:zszycn szczeg?low wr"" z op10>etn w_Y-
od lit. A do Z - Kasa Urzędµ Rewizyjnego, URZ-'l,DZENlE do W·ulkaniza,qj.i OiflO.U samo_ I ce tr.amwaju NT 13 o godz. 11.15 n~ I'"otr· kona111m 1 warunka~1 d.ostc;.wy._ ndz1cl! VfJ'.~ziat 

Al. Kościuszki 83. chodowych kupię. Łódź, Zgierska 18, 's·klep 1 kowsk,iej teczki z dcrkume1nt.arni n.a nazwi- Gospodarczy ul. Legrnnow Nr 10 poiWJ 22 
Ren!y inwalidzkie: ha~~Ci_.rski. _ .. _ ____ · ~kD Gc1~:kowska i Pekny pr?•Si o zwrot do_ w godz. od !1 .- 13. ' . 

d i· A d G K - k b URZADZENIE do wy.robu pieczatak kupie. A:mne:ntov•; za wyneqrod.zemern. Gostkow_ Oferty nalezv sktadac w zamkniętych ko-
o .,, itŁ. ; 0 ., ,- asa ) Urzędu S ar owego Łódź.," Z·qierska 1S S·kiiep hadciarski. · · .11 ski, Marii Skłoc1owskisj (dawna Podle:ba) pertach z nap;sem: . . • 

". odz.,. P_crrkowska 2l2, -------~~---- ---·-·-··-··- ,. - ·Nr. 11. 1) „Ofeita na Stojaki ao karabinów" 
od lit. H do Ł - Kasa 4 Urzędu Skarbowego MAP~ POLSKI r.n,sJytu.t.u Karto•g.ra11czr~~r:io !-:--:-::----.--:. . . . . 2) , Oferta na teczki'' (dołączyć wzór 

w Łodzi, Piotrkmyska 212.. „Glob' .w Kra.ko wie dla bi-ur, urzę::tow. I ZGUBtONO l!St . mezaadresowany. Zwrocie t'eczki) 
od lit. M .do .R - Ki<sa 6 Urzędu Skarbowego s~kół i~p'. p.01l ec~ Skład ~atpiecru ":. N, Ja_ l ~Y21\'12':.o_~.ze~er~,-Legio:i~vr. 65, -~~ ,'l) .. Oferta na boksv do kartoteki" 

w .~odz1, P;,otrko·uska 212, ' >mak, Łodz, ul. .~ 1ma.nCY1.~S~·':_!=!_()__ L_ _ _ , S!UłADZIONO kartę .ewaikuacy,juą Nr. :na. 4) „Oferta na szczÓtki" (dołączyć wzór 
od ln. S ~o ~ - Kasa 2 Urzędu Skarbowego ZESZYTY i przy1boa.-y szko·lne po·1eca sk1a::l ka:rtę reje,stracyjną RKU i świlaidectwo pm_ szczotki) 
·w Łodz1, P10trko\vska 212. - p .ap.Ler-u T. N. J'aini•a.k. Łódź': ul: Limanovv- cy <la r.a.zwisko Kow.aJik Władyslaw, Zd:uil- 5) „Oferta na uszycie fartuchów" . 

Pensje .weteranów powstał1 naJ:odowych. 1skieg,o 1. ____ ---·--- ___ skn_ Wola. Stęszycl<a 36. w biu,rze Wydzia1u Gos.podarczego, ul. Leg10-
Za.opafrze11ia b. skazańców politycznych, IUT sz•kdairski w 1kiaż dej ilości do nabyc.ia. ;;;·;,„ ... ..,.....,.:·o 

1
- ·. k -.-·,: rt . t nów 10. pokój 22, do dnia 27 \vrześnia br. do 7 • · • t 'k, lk · dl · · . d' . .~.·.c••"·"'~HJ.•~ pa co\'1 e ~ "a ę .re1·es• ra- d 12 . _ :':aopa;~zema. ttcze.s n} -ow wa o mepo e •. Zaikł<11d ,s,z:k:la.rski, .~<0 z, __ ~Q:e.rs5~4. __ _ cyjna RKU. Ciechanów na nazwisko Bn:e_ go z.._ -e,1, , · . " . . . 

głosc Paustwa Polsk;:ego - . . . ZAKŁAD ELEKTROTECHNICZNY - S. Szy-1 ziński Ja.n, Poqcino-.,.J'skiiecgo 65, m. 36. I O,warc~e ~tert ~as1ąp1 w, f\ m. sarn) ~n dn .. ~ 
Kasa 7 U:rz~du, Skarbowego w Łodzi, Piotr- mańsltii UJ!. Głów.n.a l l, te,!. lSL3~. Ku.pu.jl~ -;:y--:-··--;;: .,,.

1
ii ·.,.. - -·- ~--,---- : . . . - -···· , ·----1 o go·dz. b-ei w billrze Vv ydz:aHI Go„poda1-kowska 211. . • • . . . 1 . . 1 ,·. 'I:. iERU~Z~ .. S",A Ahc1a, Jac!w1ga, ul. Ko- czeao 

lZBA S',,.ARBOWA w więkiszy-0łi ~1losc1~ci.1: ru.r•k1 1zo.acry1,w.: perni·ka 74, m .. S, unieważni.a zgubione 111~";.;.;·~----"""""".-~E-'~-"""'=-~1-
- 1' " ikuJ.01n · drutu· nawo1owe. . 1 

__ • • ii ...-. . D ~il " • ~ n n· d 36 = _,._-=~===----"""-o.-- ·- -~ .. , -...,,,,.,,.- ~ ·----;-'-;_.i._·---.---:-. " -· 1 w ... _g1: skrnd:z.io:c1e doku.~3nty: ke•n.n:ka,rtę i __ 1 eatr om~ L.O.,,n1erz.,., rfZ•lDZ 'ł ~ 
'I;RAKTORZYSC:!:, ~IEROWCY, MECHANICY! S.KlJP. r ~~IZ•?~a<Z,.s.zma:t. butelek 1 ~et<,Iu z.as~.acL~.z,e;me prncy. ~malazcy - wy•na_ i'§ti wysta ia widowisko muzycz;i'!e ~ 

i . . . d ,_ . w k.a·zde1 1lcscJ. K1lińsk1e·go 34. „Antom Bor_• ctro·a.;:eme za zwrot. i 3 DROrA DO CIEB"'-'" = zg.asza,1c1e ·się o pra·cy na tra·,,.,toracn a- sial~ - · I;; . -· · · ~ „ '"' · 1~ = 
meryk. ańskioh. Tys.iące traktorów otrzy_ . '•. . -·-· -- -·-·.··-· --··-. - ·-.----~·- ,-, ŁGUD~0.1:'<1.0 il:e<:m·k.c-rtę, k_artę row,e·r·oiwą, Jeg. ~ mczątek przedst.awieni.;;, godz. 20-.t~· I§ 
mainych z UNRRA czeka na• wais. Ziemia Z:flKUPIMV urząd:z•e 1~e k.aww..f1mrne: s,oL- ·PPR 1 ka,rt·ą re'je1st.racy1ną RKU. Przybys·z I 1 . .:: ~; ~ . < . , ; l .·· . § 
•od:zy.skana na Zacłiodzi·e musi być całko~ 1~1',, krze.sfa, fo1ele. P.iotrkowska 81. .. Muzy_ Sl·a!n/c1fa,w. ul. Jerz;:go 3a. ------·- ~ \\ 111-~~ . - 0 ,eJ ;;;; 
wicie za,01r.a1na , i zasdaina. Społe.cz,e1'is,two a · .. _ . „ . --·---- · ·-·---- K1i.P~LUSZ.E damskie i me"•ki•e fa.soinuj•e od ~= = •== 
p-oJ.skie w}nn~szczo:ne i ~le odżyw,i,?n.e pod_ MUZYK.A i NUTY; Teocfil Ma_rtul~w~cz. Na-· f.n~i·e:~a. przer~bia _ · p•~a~ownda kaipeiuszy Z a kład j ~ 'HUJ ['i y k 
,czatS o1k;u.p6iCJ1, rue moze o>dczuc głodu. ~ro1t 22. Sp~z,eda,~ muzy.cznych :mtrumen_ A. StegrnB•r i S-ka Łódż, wł. Po1m0łrska 4 Stolarski • ~ & ~ ~ L 
Każdy z waJs o,trzyma oafodzie1n.ne wyży- 1tow: •Skr·ZYJP1e-c, g.11tair:. ma.r1doh;i: r.n:St·rume11- .pr·zy Placti WoiJn.o.sci. · s lary R y 11 ck 9. 
wi•ernii·:::-. mie,sz,]rnnie i za,plat:i <H:t'.:: pre·uiq tów dę1y.oh , hn·rmcn11 oraz roznych •Jrzy_ przyjmu.ie wszelkie roboty stolarskie. Spec· 
z,a dobr'l prncę. Zgła;s•zajci.~ się po'!_ adrP.. bo.rów muzy.cznyo..11. . l l'C!tarze jalność: Części do warsztatów tkackich, 

· s;m: . Pans.twowe .Pr.zedsię~1orstwo uakto- KARB!D pole·ca Hurtowni•a Chemiiczn·a, L. · • wslqżkowvc11. 
:rew 1 Maszyn Rohm::zych, Ce'ilt,ra:!a w Ło_ Wójc.i·cki Piotrkowska 171, tel. 204-56. Dr M.O.f.JiA ADA!!i!, choro,by W•ewinętrzne, . -·----·-
d:zi Al.· Kościuszki Nr. 46. ' :1!,e_owa 10 - powrócH. ___ -·- ______ --------

Pod Zarządem Panstwowym 

PoUko-f rnnnnki Puemnł Je~wabny 
,,Cib'' S. A. 

Łódź. ul. 28 p. Strzelców Kaniowskich 61 
tel. 133-04. 

Zanf~a!J"f'5',,1).4 ::".:"',ije lt1raii:v Dr ANATOL MIKt1ŁKO, choroby kobi·ece, 
FILM POLSKI _ P.rz.edsiębiorstwo Państ-,-,o- §JOd2:._~--~' Bandui:_s,~ego 8-2. 
we poszukuje rutyn<>wa111ego b'Clcbalti:ra w Elr HALINA GRUSZECKA, cho.r. kobiece _ 
wi,eku do lat 45, na poważne ·st&nowj:;ko E.:_=.yjmui_<:___9_~~cnie: Pio.trkowska 31, m. 31. 
w jedny·ńl z oddziałów w Łod1zi. Wymaga_ 

cukrów i czekolady I 
STANISŁAW SOBCZAK 
Łódż, SieHdzka 1 / 

Reymo.nta, tel. 104·92. ---------· Pla·c 

ne: długo.letnia prnktyka w p.r>'2;~dsiębiorst- Dl'J,iU?F.TOR zaJkładów prz.ein.-iy.słowy.ch po_ 
waich prz,emyis~owy,ch, s•amodziebność, zna_ s.zulmje 'loika1Lu 3-4 pokojow.eigo z wygoda_ lOki?i~e 
.jomo1ść huoha,U.e1rH pr.zebii.t.ko.w.e·j, ramowe- mi: E:VV'e~tu.i:\Jinie zaopieku~e się lwb wy_· LEKARZ ohir.ur.g po•sz.uiku:j·e gabinetu (ew. 
,g.o planu k<>ait ·i kalku.Ja·cji p.rz;emysłowej. dzi,erzaw'1• T·el. 152-03. wspól1nego) i pokoju u;nebl. z używ. kuch-
Podania z ży•cto1ry1s.ami i reie,re!!lcjami skła_ p ~ . . TI!i. Zgfosze1nia w adlmiin. pi,sma dla G.M. 22. 
dać pod adrnsem: Film Polski, Łódź, u.lica• Otr.o;:>!~.;\ 1.!lHHl~~ rOf~ZSn NfERUCt!OMOŚCJ, przcd~i.ęl1;orstw~ ha11dlowe 
!!ti!2ow.a 6L_ .. .• • j IHJLCZYCKA pqszukuje z Warszawy '.{in- kupno, sprzedaż, zamiany.· dzierżaw~·, ua,iko-

SPRZEDAM kiosk na papi:er'o·sy. Andrz.e,ja POTRZEBNI dzi•.ewiarz-dziewia.rka na weL iopa, kierov1rać v.riadomość: ·Łódż. Naipiór_ rz~'stniej zalatwi;i biuro „Reklama" Piolrk0\\'-
49, m. 7, od 5-7 wiecz. nę (swetry). Pi·ot,rkowska 120, m. 16. kowsl;jego 117. • ska 46, tel. 173-59. 

-""""=-""""""""-"""'"""-==,."""'-----------="""'"""'"""'=· ..... „~~"'Ll:.:.i<.·e:~-- ~: ... :.:r.1L.".·~miiWWW.rm"""'_.~.;;r.;;Llll ~-.....-..!>~=~-~--------.---------~------..... --
CENY O~ł?SZE~ Drobne: z.a Wy.raz petitowy poz.a tekstem - 5 zł. In.na ~głosi:enia: 'l'i milimetr - szpaltę poza t~htem - zł. 14, w tekście zł. 21. W nume::ach nie· -

dzi·e lnych l swiątec::nych SO prooent droi:e 
--------------------------------·--------·„·--· . 
'fN.Y,f,,d.wca: Woj. Komitet PPR w Łodzi, Komitet Redakcyjny. Re<:l. i Adm.: todż Plotrkow:dta il6. •c1., -':)<!-2l, .C1rukam1" t.al;.l. Grai. SP.ółdzieini Wyd. „Ks1„żka D-05830 




